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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

O g ło szen iu  p o ż y c z k i  <30,000,000 z ł p .  p r z e z  R z ą d  
P o ls k i  z a c ią g n ą ć  s ię  m a ją c e j .

Ar t :  1. Na mocy  uc hw a ły  Se jmowe j  z d.  29 S ty ­
cznia  1831 r .  Rząd  Po lsk i  o twier a  pożyczkę  na / . łp.  
60,000,000 pod t y t u ł e m  P o s i łk ó w  P o ls k ic h .

Ar t :  2. Bespieczeństw o pożyczki  tej  opa r t e  zos t a ­
j e  na wszys tk i ch  do b ra ch  sk a r bo wy ch ,  na ca ły m  m a ­
j ą t ku  na rodo wy m w ca ł e j  r oz c i ąg ło śc i  Król e s twa  P o l ­
ski ego.

Art :  3. Negocyowan ie  P o s i łk ó w  w k ra ju  i za g r a ­
n icą ,  tudzi eż  ich p rocen t owa n ie  i u m or z en i e  z f un ­
duszów1 p rzez  s k a r b  pub l i c zny  wnosić  się ma j ących ,  
powi e r z on e  jest  bank ow i  Po lsk i emu-

Ar t :  4.  Koinmiss j a  umorzen i a  d łu g u  k ra jowego
w yb ra n a  z g rona  obu Izb Se jmowych,  czuwać będz i e  
na d  wszys tk i em,  co tylko i n t e r e s su  wierzyci el i  do ty -  
c«eć może .

Al t :  5.  U tworzonych będz i e  100,000 obl i gów,  k a ­
żdy  po z łp .  600.  ✓

Art :  6. Ce lem zeb ran i a  t ych P o s i łk ó w  i u ł a tw ie ­
nia  wszys tkim za jmu jącym się sp r a wą  Pol sk i  p r z y j ­
ścia je j  w pomoc  w obecne j  w o jn i e ,  b a n k  Polski  u- 
t w o r z y  su b s k ry pc j e  po wszys tk i ch  znaczn ie j szych  
mia s t ach  w k ra j u  i za g ran i cą .

Ar t :  7. Podp isu jący  su b s k ry p c j ą  obowiązany b ę ­
dzie  z łożyć  na zada t ek  4 t ą  część war tośc i  o f i a rowa­
ny ch  p r z ez  s i ebie  P o s i ł k ó w , re sz tę  na leżności  n a j ­
więcej  na 6 r a t  r ów nyc h  p o d z i e l o n e ,  p r zy jmie  o b o ­
wiązek  z ło żen i a  w p i e rw sz ym  d.  k aż deg o  mies i ąca ,  
zacząwszy od I  L ipca  aż do 1 G ru d n i a .

Ar t .  8. Zal iczający część l ub  ca ł ą  p o ż y c z k ę , j a -  
k ą b y  dac  z a m i e r z y ł  ,  m a  p r aw o  żądać  wydani a  so ­
b i e  odpowiedni e j  ilości obl igów s t r ąc a j ąc  s t o su nk o ­
wo na każdy  obl i g p r z yp ada j ą cą  część zada tku .

A r t :  9.  S k ł a d a j ąc y  nal eżność  za ilość zamówioną
obl i gów p rz e d  t e r m i n e m  w a r t :  7 p o s t a n o w i o n y m ,  
b ę d ą  miel i  p r aw o  żądać  n ie  ty lko  wydan i a  sobi e o- 
b i ł gów,  ale i bonif ikacj i  pó p ó ł  od sta na mies i ąc ,  
o d su mm  wyp łaconych ,  aż do dni a  właśc iwego t e r m i n u .

Ar t :  10. I)o każdeg o  obi igu p r zywiązana  bę dz i e  
w yg ran a ,  j aka  w p rzec i ągu  p i e r wszych  lat 6 ,  z kole i  
wylosowania  Corocznie  w d .  15, Maja,  na  k aż d y  n e r  
p o d ł u g  do ł ączonego  p l a n u  p r z y p a d n i e , w yg ran a  ta 
w y p ł a co n ą  zos t anie  w W a r s z a w i e  okazic ie lowi  p r a e -  
iniów doł ączonych  do obl i gu ,  w d.  1 L ipca  tegoż r o ­
ku bez żadnego  p o t r ącen i a .

Art :  11. P r a em ia  podz i e lone  bę d ą  na 2 ró w n e  p o ­
łow y  et \ b mogą  byd z  oddzi e ln ie  od  obl igów p o j e ­
dynczo l ub  r az em  p rz ez  właśc i cie l i  obl i gu  p r z e d a -  
wane .

Art :  12. Po u p ł y w ie  lat  6 to j e s t  od r .  1S38 w ł a ­
ściciel  obl i gu pob i e r ać  będz i e  r oczn ie  w d . l E i p c a  
4 ry  od [sta p rowizj i ,  za zw ro t em k u p o n u  do ob l i gu  
p r zy ł ą c zo n eg o ,  a to póki  z kolei  losowania n e r  j e g o  
do um orzen i a  [pr zez  za p ł a c e n i e  p o d ł u g  no mina lne j  
wartości  wskazanym ni e  będz i e .

Ar t :  13. W  tym celu poczynaj ąc  od 15 Maja r .  1838 
co roczni e  w t ymże  dniu p r z ez  n a s t ęp n e  lat  25 po so ­
b i e  idących  , aż do r o k u  1862go w publ iczny-ch lo ■ 
sowan iach  wyc iągnione  bę d ą  n r a  obl i gów,  k t ó r e  w n a ­
s t ę p n y m  dniu p ie rwszego L ipca  wy p ł ac o ne  być  m a­
ją p o d ł u g  war tośc i  n o m i n a ln e j ,  a to w taki in  s p o ­
sobi e , aby p o d ł u g  do ł ączonego  p l anu ,  w ciągu tych 
la t  25, wszys tki e  obl igi  P o s iłk ó w  P o ls k ic h  u m o r z o ­
ne  zos t ały .

Ar t :  14. Summy p rz y n a l e żn e  w ie rzyc i e lom,  t ak  za 
wygra ne  p r a e m ia  j ak o t eż  za k up o n y  i wy losowane  o- 
bl igi ,  wolno będz i e  wyprowadzać  za g r an i c ę  bez  ża- 
dne j  p r z e s zk o dy  i p o t r ą c e n i a , nawet  do kra jów w 
wojnie  z Kró l e s twem Po lsk iem będąc ych ,  nad to  bank  
Po lski  u ł a tw iać  będz i e  wy p ła t ę  i ch  na wszys tk i ch  
znaczn ie js zych placach  zag ran i cz ny ch .

Ar t :  15. Na d o p e łn i e n i e  zobowiązań p o p rz e d n i e m i  
ar t :  ob j ę tych  Kmmiss j a  Rzc P r .  i S k a r bu  wnosić  b ę ­
dzie  do b a n k u  w r a t ach  pó ł r ocz ny ch ,  od d. 1 Kwie ­
tnia '  i 1 P aź dz i e r n ik a  1832 poczyna j ąc ,  s u m m y  p r z y ­
p ada j ą ce  na w yp ła ty  p o d łu g  do ł ącz on ego  p l a n u ,  o- 
b l i c zone na zasadzi e 5 od sta r ocznego p r o c e n t u ,  a to
pod odpowiedzialnością Ministrów w art:  82 konsty­
tucji zastrzeżoną.
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Ait :  16. Obligi P o s iłk ó w  P o lsk ich  wydawane b ę ­
dą na imie tego, kto się pierwiastkowo zapisał ,  mieć 
atoli będą  wszystkie własności  papierów na ukazi-  
cicla , ' i  przechodzić mogą  z r ąk  do rąk,  c h \ b a b y j e  
właściciel  wyraźnie chciał  wyjąć z kursu i tg wołg 
swoją na odwrotnej  s t ronie zanotował .

Art :  17. Imiona pierwotnie sk ładających pożyczkę, 
wraz z oryginalnejnj  ich podpisami złozone bgdą w 
archiwum Senatu Królestwa Polskiego i ogłoszone do 
publicznej wdzięczności Narodu.

Ąrt: 1.8, Obligi Posiłków przyjmowane bgdą w war ­
tości nominalnej  w op łac ie  wszelkich d ługów i nale­
żności skarbowych,  równie j a k  i na wszelkie  kaucje,  
vaJ ja  i zaręczenia,  upl'y'nione zaś kupony  we wszy­
stkich podatkach przez wszystkie kassy rządowe za 
gotowizno uważane będą.

Art :  19. Nadto przez lat 3 po ukończeniu niniej­
szej pożyczki ,  to jest  od I Stycznia 1835 Obligi Po­
s i łków przyjmowane będą bez praeinjów w ca łkowi ­
tej wartości  nominalnej  w zapłacie  za dobra narodo­
we , skoro sprzedaż ich postanowioną zostanie,

S E N A T .
Wiekopomna rewolucja 29 Listopada dając nowe 

Narodowi  Polskiemu życie, s tała się przyczyną wiel­
kich ,  nader  wielkich zmian , w wewnętrznej  organi-  
nizacji  rozmaitych magis t r atur  i instytucyj  krajowych.  
Senat  polski ,  to najszanowniejsze niegdyś Ciało Na­
rodu  za czasów Jagiel lonów i W a zó w ,  to narzędzie 
równowagi  pomiędzy  Królem i Reprezentantami  lu ­
du , ten punk t  oporu w walce dwóch przeciwnych 
sobie zasad można i gmino-władztwa , zamieni ł  się  
za panowania Carów mosk iewsk ich ,  po większej  
części w zgromadzenie lu d z i ,  których pochlebstwo 
lub obłuda lepiej wynagrodzonemi być nie m o ­
g ły .  Za nic tyrani  nasi  miel i  najświętsze zaręcze­
nia Ustawy konsty tucy jne j ,  za nic Kardyna lne  N a­
ro d u  p r aw a ;  o zgrozo! zasiedli w Senacie polskim 
zdrajcy,  wyrodne  syny Ojczyzny,  szpieg i , n ikcze­
mni  służalcy,  ś lepe [narzędzia dumy  samowładzcy,  
pod l i  u r zę dn i cy ,  kuzynkowie wielkich dygni tarzy,  
ludzie bez żadnej zdatności ; J e ne r a ło w ie ,  k tórych 
j ed yn ą  może było zasługą,  iż sig u stop Konstantyna 
z kornein czołem uniżać umiel i ,  że nie wspominam 
tu synaczków,  którzy  żadnych w k r a ju  nie położy­
wszy zasług,  sukcessjonalnie po ojcach krzesła Se ­
na to r sk ie  odziedziczyli .  T ak  jest ,  zapomniano w ten- 
czas o zas łudze ,  oprawdziwych t a l en tach ,  otwarto 
podwoje i n t r y g o m ,  p r o te k c j i ,  p rzekups twu .  Aby 
mieć dostateczne wyobrażenie o kwali f ikacjach,  j a ­
kich wtenczas od kandydata do godności Sena t o r ­
skiej wymagano,  dosyć tu przytoczyć , iż j eden  Je ­
gomość zaledwie czytać i pisać umiejący,  (p rawd a ,

że Pan wielki)  zapłaciwszy 1,000 czerw: z ł : b . ‘Rad ­
cy Sekretarzowi  Stanu (1) został  Kasztelanem!

Chcąc wszystkie intrygi tego rodzaju na jaw wy.  
k ryć ,  t rzebaby tomy p isać;  my ograniczamy s ię  na 
tym jednym p r zyk ła dz i e ,  nie dotykając bliżej oso­
by;  lecz zaręczamy za rzeczywistość czynu,  bo n i e ­
zbi te mamy w ręku dowody.

Gdy z jednej  st rony starano się jak najwięcej  t a ­
kich kreować Sena torów,  z drugiej  nie ci erpiano 
i prześ ladowano tych,  którzy potrai il i  wej.śdź do t e ­
go grona dożywotnich reprezentantów Narodu,  z d u ­
szą prawdziwie po lską ,  cha rak te rem sta łym i n ieu ­
giętym.  Przez ten to czas 15toletniej niewoli Senat  
polski  s t r ac i ł  powagę ,  s t r aci ł  znaczenje,  s tał  sig ni- 
czem. . .

Wybuchła rewolęcja. . .  Ci, co nie przez osobiste 
zasługi ,ale ubocznemi drzwiami wcisnęli się do Senatu,  
ci mówię ludzie jedni  sromotnie z kraju uciekli  , 
d rudzy  dotąd w obliczu Reprezentacj i  Narodu śmia­
łego nie stąwią czoła ; przebaczamy tym co n icość  
swojg poznawszy,  żałują swej przewrotności ,  i przez 
nowe zasługi chcą sig stać godnymi tych miejsc, k t ó ­
r e  wprzód niegodnie zajęli.

Lecz zwróćmy uwagę od tych opłakanych dla Pol­
ski czasów,  od tych czasów powszechnego upodle­
n ia ,  haniebnej  niewoli. . .  spojrzyjmy teraz na odr a ­
dzający się Senat  polski ,

Na Sejm nadzwyczajny w Qrudn iu  r.  z. nie zjecha­
ł a się nawet  potowa całego Senatu .  Sejm wpraw­
dzie t rwał  k ró tk o ,  oddano nieograniczona władze’  O  «  &

w rgee Ghłopickiego.  Lecz Ghłopicki  gardzi zaufa ciem 
powszechnein,  i jakoby najgrawając się z włądzy,  
k tó rą  mu poruczono,  z ła twowiernego Narodu,  s k ła ­
da dykta turę.  Zwołano Sejm powtórn ie;  Senato ro ­
wie w mniejszym jeszcze j ak poprzednio składzie ,  
zgromadzić sig raczyli .  Przez ustanowienie Rządu 
Senat  nową ponosi st ratę w osobie Ks. Adama Czar­
torysk iego,  który mu do owe j  chwili z chlubą p rz e ­
wodniczył .  Odtąd to Ciało zachowawcze powtórnie 
obumierać  zaczyna,  powtórnie traci moralna exy- 
Stepcją. Izba Poselska z ene rgją  stanowi prawa,  lir 
czue wydaje uchwały;  Senat  p rzyjmuje  j e ,  że tak 
powieip,  z pokorą . . .  a jeżeli  k iedy (z fantazji k tó rą 
odrzuci  , za połączeniem się obu l/.b, wola Izby Po­
selskiej nowego nabiera blasku.  Oppozycja Senatu 
obok znacznej większości Izby niższej niknie.  Nad­
sz ed ł  pamiętny dzień 23 Lutego,  w którym zapadła 
uchwała K o m p le t zm n ie jszony  stanowiąca.  Kilku 
pierwszych Senatorów zaraz opuściło Stolicę.  I luk  
dział  najezdniczych rozlegał  się wtenczas pod mu- 
raini  Warszawyą smutne by ło  położenie nasze; woj.

(1) Iiosseck iem u.
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sko prawie be/. Wod za  ( I ) Rząd bez cnergj i ,  na samym 
Sejmie ogromne brzemię władzy najwyższej ciążyło.  
W  tak im to rzeczy stanie ki lkunastu zaledwie Sena­
torów pod p rez y d en c j i  Szanowego Kasztelana Na- 
kwaskiego ; ci prawdziwi ojcowie Narodu,  naradzal i  
się nad losami Polski,  Cześć wam Mężowie! cześć 
Tob ie  Nakwaski!  W y  nie pozwoliliście sobie roz ­
paczać o losie Ojczyzny; nie czcze ty tu ły ,  nie b ł a -  
be zaszczyty,  ale prawdziwa zasługa Imiona wasze 
uwieczni .  Ustały niebezpieczeństw a, pow rócili znów 
do Senatu ci, co go po 23 Lutego opuścili .  P.  Wo­
jewoda Miączyński  ob ją ł  prezyd jum Se na t u ,  k tó re  
p rzed  tym dniem pam ię tnym. . . .  sprawował .  Pomi ­
mo zwiększonego komple tu ,  s tagnacja prawodawcza 
w tein dostojnem gronie ciągle istnieje.  J edynem 
za trudnieniem Senatu od 15 Kwietnia do dziś dnia jest  
usankcjonowanie ki lku uchwał  Izby Poselskiej  i po ­
danie kandydatów do Senatu na miejsca waku jące ,  
tudzież ( rzecz bardzo ważna)  wybory Wojewodów 
z grona Kasztelanów!!!

Możemy za r ęcz yć ,  iż żadnego prawa Senat  nie 
jn i eyował ,  więc nic nie dz i a ł a ł ,  b y ł  bezczynny.......

Zapyta nas kto o przyczynę tego in d i f fe r e n ty zm u  
w Senacie:odpowiemy mu,że Senat  nie może zapomnieć 
czasów Aleksandrowskich  i Mikołajowskieh,  nie może 
sobie przypuścić,  aby miał  inne a t t rybucje  prócz wła­
dzy sądowniczej,  obowiązku uk ładania  list obywate l­
skich,s tanowienia o wielkich rzeczach,  to jest o sp rzą­
czkach honorowych,  przeg lądan ia  przywilejów na 
ko ro ny  h rabiowskie ,  mi t ry  książęce i t. p. Otóż 
o h o  nieszczęsne zapomnienie swej god nośc i ,  swych 
a t t rybucyj  wkorzenione przez przeciąg 15toletniej 
p i e wol i , jes t  przyczyną obecnej  s ta g n a c j i  p r a w o ­
d a w c ze j  Senatu.  Lęka się t eraz to dostojne zg ro ­
madzen ie  opinji publicznej;  najważniejsze p rzedmio­
ty. przedmioty inte ressujące  Naród ca ły— rozs t rzy­
ga w sali ta jn y c h  n a r a d , gdzie niegdyś pod  p r z e ­
mocą moskiewską obradować m u  kazano.  Tak  to Senat  
polski w ukryciu przed narodem przyjmuje na d e­
s ł an e  sobie przez Izbę Poselską p r o jek ta ,  wstydząc 
się k r y t y k i , unikając głosu p rawdy .  P rzed  dwoma 
tygodniami Jan Fel ix  Hr:  Tarnowski  Senato r  Ka­
sztel an tv exp ed ye j i  l is tow ne j  do Miączyńskiego S. 
Woj ewody  Prezydującego w Senacie,  oświadczył ,  że 
przys tępuje  do aktów narodowych z d. 18 Grudnia r.  z. 
i 25 Stycznia r .  b.

Nim P. Miączynski wybra ł  się z wniesieniemj tego 
p rzedmiotu ną tajne posiedzenie Sen a t u ,  wprzód o 
tern pisma j publ iczne doniosły,  przymuszone zasię­
gnąć tak ważnej wiadomości d rogą nieu rzędową.— 
Kto wie , może już JW żn i  I ł r .  Zam 
i tym podobni , sekre tne  akceęsa

(1) P r z e d  wyborem S k r zyn e ck ieg o .

tern nie wiemy,  nie wie Naród cały,  równieby nie 
wiedział  i o akcessie J W g o  Tarnowsk iego ,  gdyby 
Dzienniki  Polak Sumienny i Kur je r  Polski nie wyrę- 
r ęczy ły  dostojnego Senatu w udzieleniu tak ważnej 
wiadomości .

Szanowny Senacie!  a mianowicie Ty J W z n y  Sena­
torze Wojewodo Prezydujący!  jeżeli  masz w swych 
ręku  jakie akcessa tych nowych Targowiczan , racz 
je ogłosić pub l i czn ie ,  niech wie cała Polska kto ma 
być wiecznej wzgardy i ohydy celem !

Kończę to pismo w n ad z ie i , w miłej  na d z ie i , że 
nowo wybrani  Senatorowie odpowiedzą życzeniom 
Narodu ,  że cały Senat  będzie odtąd pamię tał  co wi­
nien Ojczyźnie,  co winien sobie samemu-— L . J .

P .  R .  Umieszczając niniejszy a r tyku ł ,  Redakcja 
to jeszcze teraz  widzi się w obowiązku dodać ,  iż j e j  
dostatecznie wiadomo jak Senator  Wojew oda F ,  Gra ­
bowski t łómaczy ł  syna swego Senatora  Kasztelana 
lomasza Grabowskiego p rzed  Prezydu jącym w S e ­
nacie , że tenże celem przystąpienia do aktów r e ­
wolucyjnych z Wiedn ia  , pomimo najszczerszej  
chęci ,  przybyć nie jest  w s tanie ,  nie mogąc o trzy­
mać paszpor tu.  Pomijamy,  że JW. Tomasz Grabow­
ski,  ten znany D ie ten fre sse r  p rzy  Tatyszczewie nie 
b y ł  i nie jes t  dobrym Polakiem;  obowiązkiem p r z e ­
cież było Pana Miączyńskiego Prezyd :  w Senac ie ,  
ogłosić d rukiem list Wojewody Grabowskiego;  gdy 
tego nie uczyni ł ,od winy wymówić się nie może.—Wo­
jewoda zaś F.  Grabowski  chociażby nawet  zastosował 
się do uchwały ^sejmowej z d. . . .  Maja ,  nie jest  go ­
dzien szacunku , jaki  się praw'ym synom Ojczyzny,  
dobr  ym obywatelom należy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Dziennik f rancuzki  le Tenis  mieści w sobie nas tę­

pu jący a r t y k u ł  o u z n a n iu  K ró le s tw a  P o l s k i e g o : __
„O k ó ln i k  Rządu Polskiego do swoich ajentów za ­

granicznych j e s t  p e ł en  przyzwoitości  i umia rkowa­
nia. Przyczyny w nim przywiedzione ,  aby uznana 
by ła  niepodległą P o s k a , są najmocniej p rzeko ny ­
wające,  i n iepodobna jest nie pomyśl ić po przeczy­
taniu tego pisma,  ze Po l sk a ,  oswobodzona jyłasną 
swoją s i l ą  i mgztwem ma prawo niezaprzeczone żą­
dać należącego sobie miejsca ’pomiędzy narodami 
n iepodległemi  Europy,  j a k  Belgja po wybiciu się a 
j arzma HoJlandji.

Jednakowo niepodobna jest  uznać praw Polski  j a ­
ko narodu bez wydania wojny Rossyj,  a po takowym 
akcie z naszej s t rony nas tąpi łby niezwłocznie wy­
jazd Posła  rossyjskiego.  Można od razu przewidzieć 

j akieby podobny k r o k  za sobą poc i ągn ą ł ,  
i ile t r zeba pobudek aby go się chwycić.  Lecz nie 
wymagając takiego wysilenia ze strony naszego rzą-

ojscy, Grabowscy skulki  
nadesła l i .  My o
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du , możnaby  mu zapeivne zarzucić,  ż,c nicuczynił  
dosyć mocnych p rze łożeń,  nie powiemy juz do lios- 
svji, ale do Austrji i Pruss,  aby zgodnie z temi m o ­
carstwami wstrzymać nieszczęścia tej okropnej  wojny, 
i Nie mogłaż F rancja wdać się ze swojein pośredni ­
ctwem u tego , k tóry z ty tułu  Polskiego Króla by ł  
aż do tej chwili g łuchym na wszelkie p rze łożenia,  
k tóry j ednak  nie 'moSe zupełnie  zaprzeczyć prawa 
interwencji  służącego mocarstwom europejskim pod­
pisanym na t raktacie wiedeńsk im,  a to po uczynio­
nym przez siebie wyznaniu,  że jego rząd kons ty tu­
cją polską zupe łn ie  pogwałci ł .

Sejm polski uczyni ł  wielki k r o k ,  ogłaszając de ­
tronizacją familji Romanowów, bez wątpienia me 
może juz. cofnąć swojej decyzji; lecz jakie inne mo­
carstwo nieinteressowane a potężne mogłoby p rzy­
wieść obiedwie strony do przyjęcia warunków,  kto- 
r e b y  jednej  z nich zap ew ni ły  n iepodległość,  byt  do- 
L r j i narodowość,  a drugiej  honór  ocali ły.

Dyp lomatyk mający tyle zdatności  , k tóry tu r e ­
p rezen tu je  Rossją powinienby ze swojej st rony p rze ­
łożyć  swojemu mon ars ze ,  j ak szczęśliwym byłaby  
ś rodkiem do uprzątnienia wszelkich t rudności  ł a ­
skawość z jego s t rony i jak wielki z j edna łby  sob.e 
szacunek i znaczenie w Europ ie  przez swoje szla­
chetne umiarkowanie.  T en  sarn duch umiarkowania 
i rozsądku z jedna ł  t aką sławę Cesarzowi Aleksan­
drowi ,  k tó remu Rossja winna j e s t  swoje pomyślność 
ciągle wzrastającą aż do czasu ostatniego panowania.

P .  Pozzo di Borgo jako znający cały ciąg wypad­
ków musi być g łęboko  p rzekonanym,  że w tej sp ra ­
wie powinien czynić; p rze łożenia  swojemu dworowi 
po d łu g  podane j  przez nas zasady, przez coby sp ra ­
wa n iezmiernie zyskała we względzie moralnym.  
Wszak jeżeli  Austrja niedawno rossjanoin wydała  
b r o ń  i konie ,  z korpusu D w ern ick iego ,  przed dwo­
ma miesiącami pewnie by łaby wydała  i ludzi.

T e n  to właśnie wypadek mówi dosyć głośno.
Jakiż wreście ma być skutek  nieuchronny tej wy­

prawy ? Czy zwycięzcy,  czy zwyciężeni Polacy p e ­
wnie rozproszą ,  /.gubią, zniweczą wojska rossyjskie.  
S tra ta  w ludz iach,  w zasi łkach,  w wojsku,  w skarbie,  
co za przerażająca próżnia dla Cara? Czyż on zaważy 
wicie na szali europejskie j ,  po zwycięztwie j a k  i po
przegranej  ? .

Dziś kongres  Wiedeński  żąda swojego wykonania.
Niechaj tylko min is t er jum P. P e r l i e r  p rzemoże 

trudności  obecne,  o czem nie mamy przyczyny wąt­
pić, niechaj Francja  p rzyb ie rze postawę spoko jną,  
ale nakazującą; a wtedy ta niesłychana obawa p r o ­
pagandy rewolucjinej  , k tóra t r ap i  wszystkie rządy 
obce,  i rzuca j e  za obręb  własnych interessów naj- 
rzeczywistszych przestanie panować w umysłach.  A 
skoro tylko ustanie obawa rewojucji  socjalnej,  zwró­
cona zostanie uwaga na interesa narodów uważanych 
jako członki  wielkiej rodziny europejskiej ;  gabinety 
Wiedeńsk i  i Berl iński  uznają konieczną ' pot rzebę

przedmurza przeciwko R o s s j i , i cofną niewątpliwie 
uczyniony wbrew polityce podział  z r- 1 /72 i ba rb a ­
rzyńskie zdanie się na los n r .  1831. Europa ucywi­
l izowana zacznie swe oddziaływanie,  i nie wystawi się 
na łu p  olbrzyma północy.

T ak  ut rzymując nie rozpaczamy wszakże o s p r a ­
wie Polskiej ,  lecz gdy okazawszy tyle bohatyrskiego 
du cha ,  naród ma jeszcze się czego oswój  byt  o ba- 
wiać, gdy ma jeszcze tak wielkie powody t rwożenia 
się o b r a k  zasiłków n at er jalnych,  t r zeba użyć wszyst­
kich sposobów dla odwrócenia nieszczęść klorc ma 
zagrażają,  i których nic możemy wyrachować dalsze­
go wpływu w swoich skutkach.

Niechaj ministerjum'  dzisiejsze weźmie to wszystko 
pod pi lną uwagę. Sprawa Polski g ł ę b ok o -p rz e m k a  
do serc wszystkich,  znajduje ona społczucic nawet  u 
tych którzy przeciwko niej powstają;  zostawić jej 
nie można zupe łnie losowi , bo to sprawiłoby obu ­
rzenie zbyt  żywe i rzeczywis te,  aby nie miało być 
t rwałe .  Uznanie K r ó l e s t w a  Polskiego przywiedzio­
ne bez wstrząśnienia i waśni (do czego właśnie dą­
żyć powinna biegłość naszych dyplomatów) niechaj 
przemówi do tych Francuzów północnych,  ze ich 
współbracia południowi  nie opuszcza ją. To uzn.Miie 
chociażby nawet warunkowe,  będzie już n iezmiernie 
wielkiem dobrodziejs twem choćby przyszło na nio 
zezwolić, t rzymając się t raktatu wiedeńskiego,  z za- 
warowaniein konstytucji  wolnie głosowanej  , nawet 
pod b e r ł e m  Romanowów; będzie zawsze pierwszym 
krokiem ku ustanowieniu,  k t ó r e  odwaga Polska po- 
trafi uzupe łnić .  Ale to im się przynajmniej  należy,  
po tylu c i e rp ien iach ,  przez k to rć  zasłużyli  s o b i e , 
aby ich przypuszczono do wielkiego stowarzyszenia 
europejskiego,  ich prawa odtąd się zagładzie nic da ­
dzą,  a nie uznanie ich byłoby ostatnią hańbą.

ZJwcigci* Nie możemy tu pominąć u wagi,  ze ^fran­
cuscy publicyści odzywający się w Dziennikach u- 
mia rkowanych,  kiedy mówią o Francj i ,  nie zaprze-  
czają, i z rewolucja lipcowa wstrząsnęła az do gruntu 
i nawet  wywróci ła główne zasady t r ak ta tu wjedeu-  
skiego. Czemuż tedy mówiąc o sprawie Polski , i 
wzywając ku jej obronie interwencj i  -łch wielkich Mo­
carstw które t r aktat  wiedeński wespół  z Rossją po d ­
pisały,  odwołują się do łegoz t r aktatu? Wszakze Lu ­
dwik XVIl i  a po nim Karol X zwyczajną d rogą na ­
t ion Francj i  wstąpili; a popierani  przez dość znaczną 
część narodu,  mogli jakkolwiek obstawać za u t r zy ­
maniem swojej władzy królewskiej  chociaż jej i nadu­
żywali.  Cesarz zaś Aleksander  a później  Mikołaj  
oba samodzierzcy Rossyj nie mieli żadnego prawa do 
panowania w Polszczę,  chyba prawo przemocy,  gwał­
tu , grab ieży utwierdzone t r aktatem wiedeńskim* 
Godziź się odwoływać do takiego prawa,  do t ak ie­
go t r ak ta tu?  Jednakże nie tylko franouzcy , ale 
angielscy i niemieccy publicyści  jeszcze dotąd nie 
p rzes ta j ą  wpadać w błąd najopaczniejszy p rzywodze­
nia t r ak ta tu  wiedeńskiego,  w sprawie Polski tylekro-  
tnie już pognębionej  wbrew wszelkim prawom naro ­
dów, a dziś powstającej z upadku w całej  swojej po­
tędze i sile narodowej .  Jest nadzieja,  że zwycięzki 
oręż wojowników naszych wkrótce przekona wszy­
stkich dyplomatów i publicystów,  samego nawet .Sa- 
modzierzcę Mikołaja o świętości sprawy  której  Z c i -  

den t r ak ta t ,  żadne rozumowanie zaćmić izamącic nie 
zdoła.________  .
’ F e l i x  S a n i e w s k i  H- y d a tve a  vdpoti 'i e d z ia ln y .___
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